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Treść noty polskiej do Lituy. 
Kząd polski ożywiony jest dobrą wolą i chce doprowa­

dzić rokowania z litwinami jaknajszybciej do końca. 
Warszawa, 17 sierpnia 1928 r. 

Panie Prezesie. 
W odpowiedzi na notę Waszej Eksce 

lencji z dn. 13 sierpnia br. mam zaszczyt 
przedewszystk em całkowicie potwlar-
dzić tekst noty, która została Panu prze 
słana przez p. Hołówkę 31 lipca 1928 r., 
oraz zauważyć, że p. Hołówko, należy­
cie notyfikowany Waszej Ekscelencji, 
jako wiceprezes Delegacji Polskiej, jest 
upoważniany do wypowiadania się w i-
nfienu tej delegacji i jej Prezesa, pod­
czas nieobecności tego ostatniego. 

P. Hołówko postąpił przeto zgodnie z 
a r t 9 regulaminu Konferencji polsko-li­
tewskiej, proponując Waszej Ekscelencji 
zwołanie, plenarnego posiedzenia tej kon 
ferener" do Genewy. Wybór Genewy ja 
ko miejsca wznowienia naszych prac, 
zarówno jak wybór terminu, któryby mi 
pozwolił osobiście przewodniczyć Dele­
gacji Polskiej —są najlepszem dowodem 
znaczenia jakie rząd polski przywązuje 
do wyniku rokowań polsko-litewski ch i 
spowodowane były niemożnością z mo­
jej strony opuszczenia W a r s z a w y przed 
ostatniemi dniami s erpnia. 

Gdyby wszakże Wasza Ekscelencja 
przywiązywała większe znaczenie do 
zwołania konferencji polsko-litewskiej w 
bliższym terminie oraz do wyboru Kró-

Nowa orientacja Anglii 
w polityce zagranicznej, 

Wleded, 19 sierpnia. 
nArbelter Zeitung" widzi ' w spółin-

terwencji francusko - angielskiej w So-
fja zapoczątkowanie nowej orientacji 
zagraniczneijw slJolityce Anglji. W cza­
sie powojennym przezwyciężono anta­
gonizm francusko - angielski we wszy­
stkich kwestjach, podczas gdy Francja 
opierała się w swej grze dyplomatycz­
nej o Małą Ententę, Anglja szukała zbli­
żenia do Włoch 1 jej sojuszników, aby 
zrównoważyć w p ł y w y Francji. Układ 
flotowy, wspólne manewry, wystąpie­
nie Anglji w Belgradzie i widoczne ozię 
bienie się stosunków angielsko - węgier 
skich wskazują na dalsze zbliżenie się 
francusko - angielskie. 

lewca jako nrejsea jej zwołania, amżeli 
do mego osobistego uczestnictwa w pra­
cach konferencji, — to delegacja polska 
gotowa jest spotkać się z Delegacją Li­
tewską w Królewcu 22 bm. W tym wy­
padku, p. Hołówko, wice-prezes Dele­
gacji Polskiej, objąłby przewodnictwo 
tej delegacji 

z 31 lipca, to pragnę zaznaczyć że potni | gotówbym przystać na zwołanie naszej 
mo obow ązków ciężących na Polsce ja 
ko na członku rady Ligi narodów, rząd 
Polski ze swej strony nie widzi żadnej 
niedogodności w połączeniu zwołania 
konferencji polsko-litewskiej z pracami 
L : gi narodów. 

Gdyby jednak delegacja litewska są-
Co się zaś tyczy propozycji naszej 1 dziła, że jest w odmLennem położeniu. 

Marsz. Piłsudski w drodze do Rumunii 
zatrzymał się wczoraj we Lwowie. 

I Odjeżdżającego p. Marszałka żegnali na 1 

Dziś o godz. 18 min. 55 przybył z W 
arszawy pociągiem pośpiesznym Mar­
szałek Piłsudski. Na dworcu zjawili si 
q przedstawiciele władz cywilnych 1 
wojskowych. Przez cały czas postoju 

pociągu na dworcu Pan Marszałek nic 
opuścił wagonu salonowego, a o godz. 
19 min. 25 ruszył w dalszą drogę do 
Rumunji. 

Warszawą, 19 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W niedzielę, dnia 19 b. m. rano odje 

dworcu obecni w Warzsawle członko­
wie rządu z zastępującym prezesa rady 

ministrów, ministrem skarbu Czecho­
wiczem 1 min. spraw zagranicznych, A 
ugustem Zaleskim na czele, szef sztabu 
generalnego gen. Plskor, komendant mi 
asta płk. Jur - Gorzechowskl oraz sze­
reg wyższych urzędników. Panu Mar 
szalkowi towarzyszy w podróży szef 
gabinetu ministra spraw wojskowych 
płk. Beck, oraz lekarz przyboczny płk. 
dr. Wojczyńskl. 

konferencji w Genewie na dz-eń 25 sier 
pnia bm. W tym wypadku mógłbym 
wziąć w niej udział. 

Sądzę, że jedna z dwu tych propo­
zycji będze możliwa do przyjęcia dla 
delegacji litewskiej i że Wasza Eksce­
lencja zechce się do niej przyłączyć tem 
bardziej, że rada Ligii narodów oczekuje 
od naszych rządów na najbliższe; swo­
jej sesji sprawozdania z naszych r o k c 
wań. 

Mam zaszczyt zawiadom ć Waszą 
Ekscelencję, że oddawca niniejszego li­
stu p. Szonulakowski, Szef mojego gabi­
netu, został przezemnie delegowany dla 
doręczenia Panu mojej odpowiedzi na 
Ust Pański z dn. 13 bm. ora.: dla porożu* 

i mienia s ę z delegacją litewską w spra­
wie propozycji w niej zawartych. 

Byłbym bardzo zobowiązany Waszej 
Eksceleircji za zakomun.kowanle mi 
swojej decyzji za pośrednictwem jx 
Szumlakowskiego w możl iwe najkrót­
szym czasie. 

Zechu Pan przyjąć, Parne Prezesie*, 
wyrazy mego najwyższego poważania 

(—) A. Zaleski 
MinisterŚpraw Zagranicznych/ 

Prezes Delegacji Polskiej. 
mmm*mmmmmm—mm 

Uchwały klubu sejmowego „Piasta 
w sorawie zmiany konstytucji. 

w • sejmowym obradował 
dwa dni Klub P. S. L. 

Stresemann powrócił 
do Berlina. 

BeHlw, 19 sierpnia. 
Minister spraw zagtanłeznvch Stre­

semann powrócił w niedziel.? wieczo­
rem z Oberhofu, gdzie odbywał swą ku­
rację, do Berlina. Minister obejmie z po 
wrotem kierownictwo urzędu spraw, za­
granicznych. Jak donosi „Der Mor.tag" 
w czwartek lub w środę zwołane zosta­
nie posiedzenie gabinetu, na którem od­
będzie się dyskusja w' sprawie sytuacji 
zagranicznej i wrześniowej sesji rady 
Ligi narodów. Dziennik wyraża prze­
konanie, że minister Stresemann nie o-
trzyma żadnych specjalnych instrukcji 
na drogę do Paryża i do Genewy, lecz 
że gabinet pozostawi mu wolną rękę. 

—„Monłag Morgen" donosi, że 300 osób po­
szkodowanych swojego czasu w Hamburgu w 
czasie wybuchu fosgenu zgtosito skargę sądo­
wa, przedw wolnemu miastu, żądając odszkodo­
wania za utratę, zdrowia i niezdolności do pra-

gmachu 
przez ubiegłe 
„Piast". 

W wyroku obrad dotyczących naprą 
w y ustroju państwowego, wydam) ko­
munikat, w którym Klub stwierdza jed­
nomyślnie, iż podtrzymuje zajęte już 
dawn»ej przez 'stronni'i* wo stanowisko. 
W sprawie równowagi wiadz; wyko­
nawczej i ustawodawczej, Klub doma­
ga się zapewnienfa siły i trwałości wła­
dzy wykonawczej z jednej strony, a 
pełnej kontroli nad rządem i pełni wła­
dzy ustawodawczej, przedstawicielstw.!. 

narodowego z drugiej strony, jako wa­
runków praworządności w państwie. 

Klub P. S. L. „Piast" prze^wstawi 

Nowe przepisy 
o praw te azylu. 

Warszawsk i koreap. „Republ ik i tełe* 
fonuje: 

W związku z mającą niebawem wejść 
w życie nową procedurą karną opra­
cowane mają być przepisy o prawie a . 
zy^u. W szczególności przewidziane, 
mają być wypadk i , k to korzysta z azy-

na celu bądź uszczuplenie praw pall. ' 
tycznych ludu, bądź obalenie demokra 
tycznego ustroju p i i , i twa 

Klub F. S. L. „ f a i s r podnosi z na­
ciskiem konieczność wprowadzenia sa­
morządu, jako Istotnego warunku i pod­
stawy zdrowego ustroju państwowego. 

Do opracowania szczegółowych pro­
jektów, wybrano komisję. 

Niemieckie sfery przemysłowe 
domagają się zawarcia traktatu handlowego z Polską 

Berlin, 19 sieprnia. 
Berliński „Borsen Kurrier" zamiesz­

cza wstępny artykuł, poświęcony spra­
wie handlowej umowy polsko - niemie­
ckiej. Autor artykułu wychodzi z zało­
żenia, że wojna celna polsko - niemie­
cka w dalszym' ciągu wyrządza tylko 
szkody obu stronom: polskiej i niemie­
ckiej. Powołując się dalej na rozmowę 
z dr. Adamkiewiczem w ministerstwie 
spr. zagranicznych, korespondent „Bor­
sen Kurrier" twierdzi, iż jeśli teza pol­
ska, że traktat handlowy powinien przy 
nieść obu stronom korzyści — znajdzie 
praktyczne zastosowanie przy rokowa­
niach, to owe rokowania powinny do­
prowadzić do pomyślnego końca. Czyn­
niki gospodarcze Niemiec w pewnych 
warunkach mogłyby więcej osiągnąć 
korzyści z prowizorium, któreby zosta­
ło następnie zamienione na traktat defi­
nitywny. <• 

Czynniki gospodarcze Niemiec mo­
głyby w pewnych warunkach większe 

osiągnąć korzyści z prowizorjum, któ­
reby zostało następnie zamienione na 
długoterminowe, niż z traktatu ostate­
cznego, o krótkim terminie wypowie­
dzenia. Pewne trudności stanowi fakt, 
że Niemcy musza przy rokowaniach żą­
dać dużej ilości ustępstw w pozycjach 
taryfowych, podczas gdy ze strony 
Polski wysuwane są żądania w niewie­
lu tylko zakresach, ale zato tem waż­
niejsze. Główną trudnością we wszyst­
kich rokowaniach jest, zdaniem autora 
tego artykułu, nieufność, istniejąca mię­
dzy Polską a Niemcami. Nieufność ta 
odgrywa poważną rolę we wszystkich 
dotychczasowych rokowaniach polsko-
niemieckich. Ten brak zaufania w 
stosunkach niemiecko - polskich koszto 
wał obie strony wicie miljonów złotych 
i marek w ciągu 10 lat. Oba kraje po­
winny jednak starać się o usunięcie i 
przezwyciężenie tej nieufności, ponie­
waż nie mogą sobie pozwolić na tak ko­
sztowne nastroje, 

Eskadra hydroplanów 
polskich 

w gościnie duńczyków. 
Kopenhaga, 19 sierpnia. 

Wczoraj przybyła z Gdańska do Ko­
penhagi eskadra hydroplanów polskich 
pod dowództwem komandora Trzaski-
Durskiego. Eskadra ta przybyła z re­
wizytą lotników polskich do marynarki 
duńskiej. Goście polscy byli oficjalnie 
przyjęcie przez duńskie mlnisterstwr 
marynarki. 

Nota włoska 
do rządu jugosłowiańskiego. 

Wiedeń, 19 sierpnia. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bia-

łogrodu, że w ciągu popołudnia pełno­
mocnik włoski Petrucci zjawił się u za­
stępcy ministra spraw zagranicznych i 
wręczył mu notę rządu włoskiego, któ­
ry domaga się odszkodowania dla oby­
wateli włoskich z powodu demonstra­
cji w Palato. Nota domaga się również 
aby władzie policyjne na przyszłość 
wcześniej interweniowały i przeszka­
dzały podobnym wypadkom. 

Maszyny amerykańskie 
dla sowietów. 

Odesa. 19 saorpnfai. 
Przybył tu olbrzym oceaniczny a-

lnerykaństó „Pacyfik", przywożąc 600 
traflrtorów, oraz dwieście tonn różnych 
części maszyn rolniczych. Transpont 
ten zamówiony został w Stanach Zjed­
noczonych prze* Ukraińską, S. S. R. 
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Nowy Ford, dzięki swym zna­
komitym zaletom, zwraca na 
siebie uwagę całego świata i sta­
nowi dowód, jak dalece udało 
się F O R D Motor Company skon-

^struować automobil pod każdym 
względem stojący na tym samym 
poziomie, co wysokiej klasy 
wozy, a jednak dostępny dla 
szerokich warstw, dzięki swej 
niskiej cenie. 

Badając cechy tego wozu, doj­
dziecie niewątpliwie do przeko­
nania, że jest on zbudowany w 
sposób wprost genjalny i że w 
zupełności odpowiada Waszym 
najwyższym pragnieniom i wy­
maganiom co do jakości wozu. 

Wygodne karoserje, w których 
siedzenia i oparcia zbudowane 
są w sposób, zapewniający jadą­
cym wygodną pozycję, nisko 
położony punkt ciężkości i hy­
drauliczne amortyzatory — 
wszystko to przyczynia się do 
przyjemnej i spokojnej jazdy. 
Najistotniejsza jednak przyczy­
na znakomitej nośności wozu 
leży w systemie zawieszenia re­
sorów, zapewniającym ścisłą 
Współpracę między hydraulicz-
nemi amortysatorami i poprze-
cznemi resorami, jak również we 
właściwym stosunku wagi po­
wyżej l inj i zawieszenia resorów 
do martwej wagi poniżej tej 
, ; n j i . 

i m ó c h ó d w y g o d n y ] 
Wszelkie podrzuty na drogach 
przenoszone są do najdalej wy­
suniętego punktu resorów, któ­
rych sprężynowanie regulowane 
jest zapomocą hydraulicznych 
amortyzatorów w ten sam spo­
sób, jak sprężyna za­
myka drzwi, z tą tylko 
różnicą, że amortyza­
tor posiądą podwójne 
działańie.Ten system 
amortyzatorów poza­
tem przeciwdziała chybotaniu się 
nadwozia na skrętach przy dużej 
szybkości, a co więcej przyciska 
koła do drogi, powodując tem 
lepszą adhezję kół nawet wcza-
sie jazdy po wybojach. 

Wszystkie te ważne, a łatwe, do 
pojęcia cechy konstrukcyjne mó­
wią przekonywująco o nośności 
wozu i wygodzie, jaką zapewnia 
jadącym. 

Gorąco zalecamy wypróbować 
wóz w jeździe dla przekonania 
się o jego niebywałych zaletach, 
jako to: znakomita akceleracja, 
łatwe i bezpieczne hamowanie, 
moc, szybkość, niezawodna pew­
ność w użytkowaniu, łatwość, z 
jaką bierze góry i oszczędność 
w zużyciu paliwa. Przyznacie 
wtedy sami, że Nowy Ford 
ma prawo zajmować specjalne 
miejsce na rynku automobilo­
wym zarówno pod względem 
swej jakości, jak i ceny. 

C E N Y : 
Roadstcr . . . . ZŁ 8450 
Phaeton „ 8660 
Coupe . . . . . . m 10.580 
Tudor Sedan . „ 10.760 
Sport* Coupe. „ 11.205 

Zderzaki . . . . N

 3 9 5 

Ukryte . 410 
(siedzenie Roadrtcra I Coupł) 
Wszystkie cttty rozumieją mt 
/. o. b. Gdańsk łącznlt 1 cłem. 

Bez podatku obrotowego. 

F O R D M O T O R C O M P A N Y A/S 
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Dzis: Bernarda Op. 
Jutro: Joanny Frcmiot 

Wschód słońca o g. 4.27 
Zachód słońca o g. 6.55 
Wschód ks. o g. 8.40 
Zachód ks. o g. 8.37 
Długość dnia: 14.20 
Ubyło dnia: 2.42 

Prezydent Rzplitej 
w Piotrkowie. 

Wczora j w południe wy jechać z Ł o -
idtei do P io t r kowa wo jewódzk i komen-
daint pol ic j i inspektor Niedzielski r na­
czelnik wydz ia ł u bezpieczeńslwa pub­
l icznego p. Bie lecki , calem powi tania 
Prezydenta Rzjplitej, k t ó r y p rzyby ł ze 
Spały na wyśc ig i . 

P. Prezydent baw i ł w P io t rkow ie 
ktffika godzin w towarzys tw ie swych 
adljutainitów i przed wieczorem powró ­
c i * autem do Spały, (b). 

Upoważnienia radjowe. 
O zmianie adresu należy zawia­

domić urząd pocztowy. 
'Jak informuje nas dyrek tor poczty 

łódzk ie j , Płóciennik, zgodnie z ustawa, 
o korzystan iu z odb iorn ików radjo-
w y c h , upoważnienia radjowe p rzy zmia 
nie miejsca zamieszkania ważne są je ­
dynie na przeciąg 3 miesięcy. Po t ym 
terminie należy zgłosić zmianę adresu 
w urzędzie pocz towym, k t ó r y .uczyni 
odpowiednią zmianę w upoważnieniu. 
Niestosujący się do powyższych prze­
pisów, narażają się na odpowiedzia l ­
ność karną za bezprawne korzystam o 
z radja. (p). 

Sztandary komunistyczne 
na drutach telefonicznych. 

Donosi l iśmy już o zwmożonej w o-
statnich dniach agitacj i komunistycznej 
na terenie Łodz i . Pomiiimo, iż tydzień 
praeciW-wojenny już : minął, komuniści 
nie ustają w swej akcj i . Tak naprzyk ład 
w dniu onegdadszym'członkowie zw iąż 
k u młodzieży komunistycznej w y w i e s i ­
l i d w a sztandary komunistyczne na dru 
tach telefonicznych, p rzy u l icy W ó l ­
czańskiej i Marysińskoej. Sztandary te 
zaw ie ra ły hasła antypaństwowe. Zosta 
ł y one niezwłocznie zdjęte przez po l i ­
cję. W w y n i k u dochodzenia p rzeprowa­
dzone przez V brygadę urzędu śledcze­
go aresztowani zostal i sp rawcy w y w i e 
szemLa sztandaru, (p). 

Napad na sklep rzeźnicki 
w Lutomiersku. 

W d n u onegdajszym rozegrała się w 
Lu tomi rsku k r w a w a w a l k a ze złodzie­
jami , k tó rzy napadli na sklep rzeźmicki. 
W miasteczku tern prowadz i jatkę nie­
jak i Mojżesz Szarpański. Ze względu na 
dzień sobotni jatka b y ł a zamkn : ęta. W o 
bec tego, że pod wieczór do Szarpań-
skiego zgłosi ł się jeden z obywate l i miej 
scowych z prośbą o dostarczenie mu 
większe j ilości mięsa ze wzg lędu przy­
jazd gośc : , rzeźnik wys ła ł 18-letniego sy 
na swego Cudyka do ja tk i , polecając mu 
przynieść odpowiednią ilość mięsa. Gdy 
chłopiec p r zyby ł do ja tk i natraf i ł na mo­
ment wynoszenia mięsa przez zlódziej i 
wszczął tedy a larm na skutek k tórego, 
zbeg l i się mieszkańcy okol iczni. Wspó l ­
nie z chłopcem rzuc i l i się ku złodziejom, 
k tó rzy porzuc iwszy mięso rzuci l i się do 
ucieczki. Uczekając zaczęli strzelać z re 
w o l w e r ó w •', jedna z ku l ugodzi ła w pra­
wą nogę Cudyka Szarpańskiego. Z ło­
dzieje zbiegli zaś chłopiec w stanie bar­
dzo c iężkim przewiez iony został do do­
mu rodziców, Policja w d r o ż y ł a energicz 
ny pośc : g za opryszkami . (p.) 

Konfiskata „Łodzianina". 
Starostwo grodzkie skonfiskowano o-

sta ' mimeir „Łodz ian ina" za a r t y k u ł 
posia Kw:-^inskieigo »A jednak m i l ­
czeć i • ' " r e m y " . 

Foik:.-. • ;<wVazu starosty grodzk ie­
go dokonuiu••> .. :hx pisma HM- admini­
stracj i I i ł ^ o J ^ A . tb) A .- ' 

Pożar w fabryce Buli lego 
Magazyn ze smarami częściowo spłonął. 

Wczoraj o godz. 9 min. 30 wybuchł 
pożar w zakładach przemysłowych 
Buhlego przy ul. Hipotecznej. Ogień 

objął magazyn smarów i wkrótce gry­
zący dym zaalarmował północno • za­
chodnią Część miasta. 

Na ratunek przybyły z początku I i 
I I oddziały straże ogniowej 1 naczelnik 
p. Płóciennik natychmiast przystąpił do 
lokalizowania ognia, który natrafiał na 
łatwopalny materiał w postaci smarów 
i smoły. 

Wkrótce przybyły również oddziały 
3-ci, 6-ty i 10-ty z Widzewa, a kierow­
nictwo akcją objął p. komendant Szei-
bler. 

Po godzinie pracy udało się ogień 
zlokalizować i niedopuścić do sąsied­
nich budynków z półfabrykatami, co 
groziłoby całej fabryce. 

Straty spowodowane pożarem i za­
laniem wodą dość znaczne, (b) 

Pożar fabryki przy ul. Piotr 
kowskiei 220. 

Wczoraj^ o godz. 9.50 rano centrala 
s t raży ogniowej została zaalarmowana 

że w y b u c h ! pożar w fabryc;*. Praszcxv-
nowsk iego p r zy ul . P io t rkowsk ie j 220 
i że p rzyb ra ł .on charakter dość groźny 
Na miejsce pożaru wy jecha ły n tezwło-
czuiie I I , I i IV oddzia ły straży. .lak się 
okazało pali ła się bawełna pod szopą w 
podwórzu fab ryk i , W chwi l i przyjazdu 
straży większa cześć szopy stała już w 
płomieniach.. Ze względu na ła twupa l -
riość materjal.li ogień rozszerzał się, z 
mezwyk łą szybkością i poważnie za­
grażał graniczącym ~bezpośrediiv> z pło 
nącą szopa d rewn ianym magazynom, 
znajdującym się na terenie posesji P'otr 
kowska 218. Przystąpiono do energicz­
nej akcji ra towniczej . Część st rażaków 
zajęła się gaszeniem ognia, część zaś 
ochroną szop znajdujących się na tere­
nie posesji ' 'sąsiedzkiej. Akcie k ie rowa ł 
naczelnik Geizl ik. Akcja by ła u ła tw io ­
na ze •względu na dostateczna :lość w o ­
d y i ł a t w y dojazd. O godz. 11.15 pożar 
został umiejscowiony i straż odjechała 
do koszar. S t ra ty spowodowane poża­
rem narazić nie Obliczone. Powsta ł on 
prawidopodobnie od niedopałka papie­
rosa, rzuconego w sobotę pomiędzy ba­
we łnę , (p). 

w razie nieuwzględnienia 
W ubiegły czwar tek odby ło się w A -

leksandirowie wie lk ie zebranie i r fonr ia -
cy jne robotn ików zatrudnionych w prze 
myślę włók ienn iezy i iu które miało na 
celu wysondowanie, czy robotnicy go­
tow i będą do akcj i s t ra jkowej w w y ­
padku, jeśli p rzemys łowcy aleksandrow 
sey odmówią żądanych 25 pro.:.;.pod­
w y ż k i . Okazało się, bowiem, że zwo­
łane w dniu 15 b. m. zebranie fabry ­
kantów w sprawie powyższo) rri-e do­
szło, do skmku i że odbędzie s i j dopie­
ro d l i . 19 b. m. t. j . wczoratj Loka l zwiąż 
k u •Miiemieckiej _ socjai istycznej part}: 
p racy zapełni ł się 1'lumem robotn ików 
polskich, niemiltokich i żydowsk ich . Ob­
rady zagaił p. Masche w języku pol-
skilin i niemieckim, poczem udziel ' ! g ło­
su p. Szustkowskiemu z P. P. S. M ó w -
ca wy jaśn i ł zebranym cel zgromadzę-

ewie ni snoiin 
ich żądań podwyżkowych* 

nita, poczem zobrazował sytuację robot 
n ików aleksandrowskich. Z k o t ó zabrał 
głos przed'Staiwioie(l awiązku kRasowe T 

go p. Diittbnener. k t ó r y o m ó w i ł sprawę 
w y r ó w n a n i a płac robotn ików zat rud­
n ionych w fabrykach Aleksandrowa, 
wzywa jąc zebranych do podjęcia jedno 
$ łe j akc j i . Następnie p rzemawia l i pp . : 
Daukiewiez i Konerski z P. P. S. o r a z 
Kojpei ze zw iązku żydowskiego. Wresz 
C<e zabrał głos ponownie przewodniczą 
cy , k tó ry zakomunikował zebranym, że 
związek właścacóeki fab ryk w Aleksam-
drowCe.nic powzią ł żadnej., konkretnej 
decyzj i w sprawie podwyżk i dl'a roboKu 
r.ików i że -wie w to rek , dnia 21 b. m. 
odbędzie się jeszcze jedno ziebranie r o ­
botnicze, na k tó re powzię ta zostanie 
konkretna uchwała co do dalszej akcj i . 

OP). 

Mistrzostwa klasy A i B. 
Turyści—Ł T. S. G. 1:3 (1:1). 

W dniu wczora jszym odby ło się da­
wno oczekiwane spotkanie footbalowe 
i mis t rzostwok lasy A między Tu rys ta ­
mi Ib, a Ł.T.S.G. Wobec braku spotka­
nia extrak lasy, publiczność t łumnie 
p r zyby ła na te zawody i boisko przy ul . 
Wodne j zapełnione by ło po brzegi w i ­
dzami. P r z y stanie 3:1 dla Ł . T . S. G. 
zawody przerwane zostały wskutek zde 
kompletowania zespołu T u r y s t ó w i 
wtargnięc ia części w idzów na boisko. 
Doszło również do skandal icznych zajść 
i bójek między graczami obu drużyn , 
k t ó r z y w szatni za łatwia l i osobiste po­
rachunki . Meczem k ie rowa ł p. R a k o w ­
ski , k t ó r y dał z siebie wszys tko , co 
mógł, jednakowoż niepotrzebnie wda ­
w a ł się w dysputy z zawodnikami i 
zbyt surowo kara ł graczy T u r y s t ó w , 
przez co przed końcem zawodów zale­
dwie 8-iu zawodn ików f io le towych zo­
stało na boisku. 

Zawody te najprawdopodobniej zwe 
ry f i kowane zostaną w stosunku 3:0 na 
korzyść Ł.T.S.G. 

Szczegółowe sprawozdanie w „ E x -
pressie". 

POGOŃ — SAMSON 2:0 (2:0) 
Gra stała na b. niskim poziomie. Do 

p r z e r w y Pogoń uzyskuje przez Pelsza 
i Rocelda dwa goale. 

P o zmianie stron zwycięzca opada 
na s i lach, gra na czas. W 30 minucie 
Samson, nie chcąc grać w 8-kę (sędzia 
t rzech graczy usunął z gry) schodzi z 
boiska. 

W I D Z E W — P. T . C. 3:1 (0:0). 
Bramk i dla W idzewa s t rze l i l i : Up-

tas, Boleń i Bończyk , zaś dla gości — 
Doradzińskl z wolnego. 

Sędzia p. Wardeszkiewicz* 

G. M . S. — SOKÓ 2:2 (2:0). 
Dla łodzian bramk i uzyskał Kozak, 

zaś dla gości Marczak. Cieślak nie w y 
korzysta ł rzutu karnego. 

Sędzię p. Pietsch — dobry . 
O R K A N — U N I O N 1:0 (0:0). 

Niezasłużona porażka zielonych. 
Bramkę strzel i ł Owczarek . Mi l ler nie 
w y k o r z y s t a ł jedenastki. Sędzia p. Lan ­
ge stronniczy na korzyść Orkanu. 

K.S.B.W. — SZTERN 1:1. 
Pechowa gra Ł K S B W . , którego na­

pad grał bardzo słabo. Sztern broni ł 
się zaciekle przed porażką, to też auty 
1 p rze t rzymywan ie p i łk i przez b ramka­
rza by ło rzeczą widoczną. 

Zaznaczyć wypada, iż Sztern nie 
w y k o r z y s t a ł rzutu karnego. Gra mało 
c iekawa, toczy ła się z przewagą d ruży ­
ny Ł K S B W . 

Sędzia p. Szer N. 

Wczorajsze wyścigi kolar­
skie w Helenowie. 

W dniu wczora jszym w Helenowie 
odby ły się staraniem S. S. Union zawo­
dy kolarskie z udziałem jeźdźców za­
granicznych. Największą sensacja by ­
ł y zawody za dużymy motorami . Po­
szczególne biegi przedstawia ły się na­
stępująco: bieg spr in te rowsk i : p ierwsze 
miejsce zajął Einbrodt w czasie 15 sek. 
na ostatnich 20 mtr . przed Raabem. W 
wyśc igu lotności w pięciu serjach po 
800 mt r . p ie rwszy p r z y b y ł świetnie za­
powiadający sie kolarz Pusz (Union), 
uzyskując 24 pkt. przed Zyber tem i 
Szmidtem. W wyśc igu dys tansowym 
za dużymi motorami na 10 k im. p ie rw-
SłŁJiłieiscAJwiai Hausler TBc r i u i ) w 
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Lotne inspekcje sanitarne 
Nowe zarządzenie min spraw 

wewnętrznych. 
Urząd wojewódzk i w Łodzi o t r z . -

mał w sobotę pismo ministra spraw wc 
wnęt rznych, w k tórem poleca urządze­
nia lotnych inspekcj i sanitarnych, in­
spekcje te mają sprawdzić, czv zarzą­
dzenia ministra w sprawie uporządko­
wania miast i wsi są należycie prze­
strzegane. Minister zwraca uwagę, że 
natychmiast po inspekcji wojewoda wrr 

nien wydać zarządzenia. zarówno rze­
czowe, jak i osobowŁ Inspektorami 
mogą być nietyCko lekarze urzędowi, 
ale każdy urzędnik obdarzony zaufa­
n iem wo jewody . Minister poleca, żeby 
jeszcze w sierpniu zarządzona była te­
go rodzaju inspekcja, jej rezu l ta ty zaś 
muszą być natychmiast podane d o wia­
domości ministów. (p). 

Krwawy napad na sołty; 
we wsi Jesiorna pod Sieradzem. 

Onegdaj mieszkańcy ws i Jez : ory pod 
Sieradzem ujrzeli leżącego na środku 
drogi w ka łuży k r w i mężczyznę, dają­
cego słabe oznaki życia. Obok niegżo 
leżała zak rwawiona kłonica. Ze śladów 
•na nim nie można by ło wnioskować, ż 
w miejscu tern rozegrała się zacięta wa l ­
ka. W ciężko rannym rozpoznao so ł tysa 
tejże wsi Stanis ława Makówkę . Poprzed 
n e g o dnia soł tys udał się na w ie ' zbhr 
rać podark' i w drodze powrotne j wstą­
pił do swego kuma Franciszka Nogal i , 
u k tórego zabawi ł do' 12-ej W nocy. Le­
karz s twierdz i ł u rannegoo wstrząs móz> 
gu oraz ciężką głęboką ranę kości cie­
mien iowej . Ze względu na to, iż rannego 
znaleziono obok zagrody Nagal : , ten o* 
statui narazie został aresztowany. P r z y 
sołtysie nie znaleziono p i : n ; cdzy zainka 
sowanych ćyt i i łeu: podatkOw. dalsze do' 
chodzenie t rwa. ' (p.) 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dnia 20 sierpnia d y ż u ­

rują następujące aptek i : Sukcetsorowie 
F. Wójc ick iego (Napiórkowskiego 27), 
W . Danfelecki (P io t rkowska 127), I W . 
dc i i Cymer (Wólczańska 37). S u k c 
Leinwebera (Plac Wolności 2). Sukc. 
J. Ha-romana (Młynarska -1), J . Kahaa* 
(Aleksandrowska 80). (p). 

Piłka nożna w kraju. 
W A R S Z A W A . Warszawianka — 

Cracovia 1:1 (0:0). Gra b. c iekawa. 
Cracovia zawiodła w l inj i ataku. Bram­
k i zdoby l i : dla Cracov i i Kubiński , dla 
Warszaw iank i Jung. Sędziował Mar­
czewski z Łodz i . 

L W Ó W . Pogoń L.K.S. 4:3 (0:2). 
Drugie pewne zwyc ięs two Ł.K.S. w y ­
mknęło się łodzianom z rąk. Po przer­
w ie Pogoń gra ła ordynarnie, na co nie 
zważał sędzia Rosenicld, wskutek cze­
go udało się Pogoni zdobyć w y r ó w n a ­
nie. Ł . K. S. mimo to strzela trzeciego 
goala przez Śledzia, lecz i to nie poma­
ga, gdyż Pogoń wy równu je i strzela 
dalszy punkt z wolnego. W y n i k bez­
względnie niezasłużony. 

K A T O W I C E . Wis ła — Ruch 1:1 
(0:1). W y n i k remisowy zasłużony. Do 
p r z e r w y więcej z gdy miał Ruch i pro­
wadz i 1:0. Gra niska i chaotyczna. — 
B ramk i zdobyl i Sobota dla Ruchu i Czu 
lak dla W is ł y . Sędzia B i ra z ' Ł o d z i . 

P O Z N A Ń . W a r t a — T.K.Ś. 2:2 (0:2). 
Pierwsza po łowa g r y up ł ywa pod zna­
k iem szczęścia T.K.S., druga natomiast 
prowadzona brutalnie ze stronu T.K.S., 
przynosi im utratę dwóch bramek. O-
gólny w y n i k remisowy niezasłużony^ 
B r a m k i s t rze l i l i : Stal iński 1 Przybysz z 
karnego. Dla T.K.S. oba goale uzyska­
l i Gumowsk i i ; Cieszyński : Sędziował 
p. Lubań z G. Śląska, k t ó r y został po­
tu rbowany przez publiczność W a r t y . 

czasie 59.4 min . przed AŃaczyiiskim z 
Górnego Śląska i Mi lbachem z Kolonj i . 
B ieg p rem jowy w y g r a ł Fogt (Szturm). 
W y ś c i g dystansowy za motorami r a 
20 k im . w y g r a ł Mączyńsk i w czasie 
54.6 min. przed Gay leyem (Kraków). 
W y ś c i g dys tansowy za motorami o 
wie lką nagrodę m. Łodz i na przestrze­
ni 30 k i lometr , w y g r a ł Galey w czasie 
36:59.4 min. przed Mi lbachem (Kolonja) 
i Mączyńsk im. Organizacja zawodów, 
i a k . z w x k i e , dobrą, 
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Na podstawie a r i . 62 U s t a w y z dnia 
19 tmaja 1920 r. o obowiazkowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby (Dz. U-
s taw R. P. Nr. 44, poz. 272, rok 19420) i 
stosownie do Rozporządzenia Pana1 M i ­
n is t ra P r a c y i Opiek 1 Społecznej z dnia 
24 marca 1926 r. w przedmiocie przepi­
sów w y b o r c z y c h dla Kas Choryc l i 
(Dziennik Ustaw R. P. Nr . 44. 1926. poz. 
273) oraz zarządzenia Okręgowego U-
rzedu Ubezpieczeń w Warszaw ie z dnia 
15. V i . 1928 r. za L. 7453-28, rozpisuje 
się wybory do Rady Kasy Chorych m. 
Ł o d z i , obejmującej również i powia t 
łódzk i (Zgierz, A leksandrów, Konstanty­
nów, Ruda Pabianicka i Tuszyn) . 

Rada Kasy składa się z delegatów, 
w y b r a n y c h na okres 3-ietni w 2/3 przez 
ubezpieczonych, a w 1/3 przez pracodaw 
ców , zat rudn 'a jących cz łonków obowiąz 
kowo-ubezpieczonyoh. 

Rada Kasy Chorych m. Łodz i i po­
w i a t u łódzkiego w* myś l § 86 Statutu 
Kasy Chorych m. Łodz i składać się bę­
dzie z 90 delegatów i ty luż zastępców, 
z k t ó r y c h 60 delegatów i ty luż zastęp­
c ó w wyb ie ra ją ubezpieczeni, a 30 dele­
ga tów i t y luż zastępców wyb : e ra ią pra­
codawcy . 

W y b o r y de legatów i ich zastępców 
dokonywane są oddzielnie przez ubezple 
czonych i przez p racodawców w głoso­
wan iu bezpośredniem i ta jnem, na pod­
stawie w y b o r ó w proporc jonalnych. W 
razie ustąpienia k t ó r e g o k o l w c k z dele­
ga tów z Rady Kasy Chorych na jego 
miejsce wchodz i na pozosta ły okres u-
rzędowanła w porządku ko le jnym za­
stępca z tejże samej l i s ty . 

Czynnie prawo w y b o r c z e mają ubez­
pieczeń) i pracodawcy bez różnicy płci 
według stanu faktycznego ubezpieczo­
nych i pifacodawców w dn&i ogłoszenia 
o wyborach, o ile ukończyli 20 nok życ ia. 

P r a w o wybo rcze bierne mają t y l ko 
c i w y b o r c y , k tó r zy są obywate lami Po l ­
s k i 

Nie może b y ć w y b r a n y : 
a) k to na mocy w y r o k u sądowego 

u t rac i ł zdolność p iastowania urzędów 
pub l i cznych; 

b) k t o na skutek postanowienia są­
dowego został ograniczony w prawie 
rozporządzania s w y m majątk iem. 

Prze_z ubezpieczonych może być w y 
brany t y l ko ubezpieczony w Kasie Cho­
r y c h m. Łodz i , natomiast przez praco­
d a w c ó w może być w y b r a n y i ubezpie­
czony. 

Pracodawca rozporządza ilością gło­
sów zależną od 1'cżby zatrudnionych u 
niego obowiązkowo ubezpieczonych. 
Nik t jednak nie może posiadać mniej niż 
1, ani w i f c e j n i ż 30 g łosów. 

Ubezpieczony zatrudniający stale 
więce j n ! ż 2 osoby, podlegające obowiąz 
k o w e m u ubezpieczeniu, zostaje umiesz­
czony w spisach p racodawców i ko rzy ­
sta z p rawa wyborczego czynnego i bier 
nego wy łączn ie w grupie p racodawców, 
ubezpieczony, k t ó r y zatrudnia 2 lub 1 
osobę, podlegającą obow iązkowemu u-
bezpieczenAU, umieszczony zostaje w spi 
sach ubezpieczonych i korzys ta z pra­
wa wyborczego ozynnego i biernego, 
wy łączn ie w grupie ubezpieczonych. 

Każdy w y b o r c a głosuje osobiście. 
P racodawcy , będący osobami prawue-
mi, glosują za poś redne twem uprawnio­
nych do tfigo pe łnomocników. Pracodaw 
c y , zatrudniający więce j niż 30 ubezpie­
czonych, mogą głosować przez specjal­
nie do tego wyznaczonych przez siebie 
zastępców. Zastępca może głosować tyl 
ko w imieniu jednego pracodawcy. 

W y b o r c y w i n n i przynieść dowody , 
stwierdzające ich tożsamość i na żąda­
nie Przewodniczącego Komisj i W y b o r ­
czej obowiązani są je okazać. Za ważne 
będą uważane następujące dokumenty : 
dowód osobisty (paszport), książka woj 
skowa, kar ta powołania ' książka ubezp. 
Kasy Chorych im. Łodz i . 

Wyborcy będą głosować w lokalach 
okręgów wyborczych, podzielonych we­
dług miejsc Ech zamieszkania. 

W y b o r c y winni do g łosowania uży-
wać jcar t w y b o r c z y c h ko loru białego, od 
powiadających wie lkośc i z w y k ł e j koper 
t y handlowej . K a r t y wybo rcze z a w e r a ć 
mają numer jednej z list kandydatów. ! 
uznanej przez Zarząd Kasy za w a ż n ą , ! 
oraz imię i nazwisko kandydata, umiesz ; 
czonego na czele odnośnej l is ty. W s z y s h i 
kie inne k a r t y będą unieważnione. Ka r t y j 
wyborcze oddane w kopertach niezao-
pat rzonych f i rmą Kasy Chorych m. Lo­
dzi są również nieważne. Koper ty będą 
wydawane w lokalach w y b o r c z y c h w 
dniu g łosowania. 

Okręgów wyborczych dla ubetziple-
czHwiych Jest 108, dla pracodawców 12. 

Biur reklamacyjnych dla ubezpieczo­
nych Jest 32, dla pracodawców 7. 

W dniu 30 sierpnia 1928 r. zostaną 
o twar te biura rek lamacyjne, czynne od 
godziny 9-ej rano do 21-szej, nie w y ł ą ­
czając niedziel :. świąt i od tej da ty roz­
pocznie się okres dziesięciodniowy ce­
lem przeglądania wy łożonych spisów 
w y b o r c ó w — ubezpieczonych oraz pra­
codawców. 

W ciągu dni 10-ciu (dz'esięciu), l icząc 
od dnia 30 sierpnia r. b. (t. j . do dnia 8-go 
września r. b. włącznie) przysługuje ka­
żdemu ubezpieczonemu odnośnie do u-
bczpieczonych, każdemu zaś pracodaw­

c y odnośnie do p racodawców p r a w o re­
klamacj i co do w p s a n i a Łub wykreś le ­
nia ze spisu czy to reklamującego, czy 
to innej osoby. O żądaniu wykreś len ia 
ze spisu Kasa Chorych m. Łodz i zawia­
domi zainteresowaną osobę w c ą g u 3-ch 
dni, z zaznaczeniem, że obronę przec iw 
wykreś len iu należy wnieść na ręce prze­
wodniczącego Zrządu Kasy Chorych m. 
Łodz i w ciągu 3-ch dni od daty o t rzy­
mania z a w i a d o m i e n i . Reklamacje roz­
patruje Zarząd Kasy i w ciągu dziesię­
ciu dni od dnia wniesienia reklamacj i 
przesyła za : nteresowanym odpis swej u-
m o t y w o w a n e j decyzj i . 

W ciągu pięciu dni od da ty o t rzyma­
nia decyzj i Zarządu Kasy mogą zaintere­
sowani wnieść skargę do Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń w Warszaw ie , jed­
nakże jedynie z powodu naruszenia Usta 
w y :

: przepisów w y b o r c z y c h . Skargę 
wnieść należy na ręce przewodniczące­
go Zarządu Kasy Chorych m. Łodz i . Za­
rząd prześle ją bezzwłocznie Okręgo­
w e m u Urzędowi Ubezpieczeń w W a r ­
szawie, dołączając odpis swej decyzj i , 
dowód jej doręczenia i wszys tk ie akta, 
na podstawie k tó rych zapadła decyzja 
Zarządu Kasy. W ciągu 2-ch tygodn'. od 
daty o t rzyman ia skargi O k r ę g o w y U-
rząd Ubezpieczeń wyda je decyzję osta­
teczną. 

Podlegający obowiązkowemu ubez­
pieczeniu, a niezgłoszeni przez praco- j 
dawcę, po udowodnieniu w terminie po- i 
w y ż e j wskazanym (od 30 sierpnia do 
8 września r. b. włącznie) pozostawania 
w zatrudnieniu, uzasadniającem ich 
cz łonkostwo, będą wpisani do spisu w y ­
borców. 

Głosowanie dla ubezpieczonych oraz 
p racodawców w e wszys tk i ch obok po­
danych okręgach w y b o r c z y c h rozpocz-' 
n e się dnfla 18 l istopada r. b. o godz. 8-ej 
rano i t r w a ć będzie bez p r z e r w y do go­
dziny 20-ej. 

U godzinie 20-tej Komisje Wyborcze 
zarządzają zamkniecie lokal i w y b o r ­
czych, dopuszczając do oddania g łosów 
ty j ko w y b o r c ó w , znajdujących się w ó w ­
czas w lokalu. 

L i s t y kandydatów, ułożone oddziel­
nie dla .pracodawców, oddzeln ie dla u-
bezpieczonych, w i n n y być (doręczone 
Zarządowi Kasy Chorych tri. Łodz i naj- \ 
później na 3 ( t rzy) tygodnie przed te rmi ­
nem w y b o r ó w . Każda lista kandydatów 
może zawierać na jwyże j d w a razy t y l u 
kandydatów, i lu ma być w y b r a n y c h de­
legatów. Kandyda tów umieszcza się na 
l i śce pod bieżącemi numerami, wska.su-
jącemi kolejność ich kandydowania , 
p rzyczem należy podać ich nazwiska i 

imiona, zawód oraz miejsce zamieszka­
nia, a nadto jeśl i i d z e o ubezpieczonych, 
z wy ją t k i em niestale zatrudnionych, cha 
łupn ików i dobrowoln ie ubezpieczonych, 
adres i nazwisko p racodawcy (względ-
n e nazwę przedsiębiorstwa), u k tórego 
kandydat pracuje. 

Gdy doręczona l ista zawiera wiek* 
szą ilość nazwisk kandydatów, niż po­
dwójna l iczba kandyda tów, to w y k r e ­
śla się t ych , k t ó r ych nazwiska następu­
ją po l iczbie dozwolonej . 

L i s t y kandyda tów z g rupy ubezpie­
czonych w i n n y być podp sane własno­
ręcznie przynajmnie j prz_ez 30 umiesz­
czonych w spisie w y b o r c ó w ubezpieczo­
nych, l is ty kandyda tów z g rupy praco­
dawców — przynajmnie j przez 5-cIu t r 
p rawn ionych do głosowania pracodaw" 
ców. 

Kandydat nie może być na B§c'e pod­
pisany. 

Do l i s ty kandyda tów należy dolą* 
czyć oświadczenie na piśmie każdego 
z kandydatów, że przyjmuje kandydatu­
rę zgodnie z l istą. 

Zgłaszający l istę kandyda tów obo­
wiązan i są wskazać swego pełnomocni­
ka : jeero zastępcę do udzielania Zarzą­
dowi Kasy wy jaśn ień, pot rzebnych do 
usunięcia b raków, lub punk tów wą tp l i ­
w y c h w złożonej przez grupę l iście, 
Pełnomocnik iem może być każda osoba, 
zdolna do a k t ó w p rawnych . 

Zaznacza się, że zostaną uwzględnlo-. 
ne t y l ko te l i s ty kandyda tów, które bę­
dą doręczone Zarządowi Kasy najpóź­
niej na t r z y tygodnie przed terminem 
w y b o r ó w , t. j . do dnia 27 paźdz iern ik* 
r. b. w łączn ie , oraz że g łosować można; 
t y l k o na l is ty uznane przez Zarząd Kasy 
i podane do publ icznej wiadomości na" 
t r zy dni przed (rozpoczęciem głosowa­
nia. . H 

L i s t y kandyda tów są neważner : 
a) gdy złożono je z opóźnieniem (po 

dniu 27 października r. b.), 
b) gdy nie są zaopatrzone w w y m a r 

gane podpisy, 
c) gdy skutk iem skreślenia podpisowi 

osób, nie mających p rawa wyborczego, / 
b rak na liście kandydatów przep-sariej 
l iczby podpisów, 

d) gdy kandyda tów umieszczono n a 
liście bez oznaczenia ich kolejności m r 
merami bieżącemi. 

P r zec iwko decyz jom Zarządu Kasy. 
dotyczącynu Tst kandyda tów mogą peł­
nomocnicy w terminie 3 - d n i o w y n i 
wnieść skargę za pośrednictwem Zarzą­
du Kasy do Okręgowego Urzędu Ubez­
pieczeń w Warszaw ie , k t ó r y w ciągu 
tygodnia orzeka ostatecznie. 

K A S A C H O R Y C H M L Ł O D Z I . 
(—) FR. KAŁUŻYŃSKI, P r z e w o d n i c z ą c y Z a r z ą d u 

(—) S Z U S T E R , w|z. D y r e k t o r a . 

lekarzy specjalistów 1 Kabinet denty­
styczny przy Górnym Rynko 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tratnw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalność, od g. 
10 rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, katu, krwi. 

plwocin etc) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 

POSZUkUie Klinger 
się k i l k a k i e r o w n i c z e k d o c h o r o b y w e n c 

s z w a l n i m e c h a n i c z n e j , r y c z n e , s k ó r n e 
Oferty sub ,Gra" do Biura Ogł. 
S. Fuchs, Łódź, Piotrkowska 50 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c 
Andrzeja Nr. 

Tel. 32-28, 
Godziny przyleć: 

od 1,30-2.30 dla Pań 
Sprzedawca 

x długoletnią praktyką branży mannfak 
turowe), pierwszorzędna siła, referencje od 6—8 dla Panów 
najpoważniejszych firm w kraju i zagra ^'niedziele i .iwie-
nlcą. Przyjmę posadę sprzedawcy,' od 10 — 12 
ewentualnie inkasenta zwiększą kaucją 

Olerty S. 49. D r . m e d . 

..Czystość 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 8 7 - 4 6 

orzylmuje eyklinowanie. drutowanie. I" takie do szlichtowania i buchtowania, 
tolerowanie oraz sprzątanie biur i pokot z silą parową, wszystko w trybie. Oferty 

C z y s z c z e n i e s z y b I d » _ " ^ i P " 1 » F a t b l ł n , U ' 
Redakcja i AdmMst rac ja . P io t r kowska 49 

Do wydzierżawienia mu 
FARBIARN1A 

5 1 . 
| z « 
|do 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
^Przyjmuje od 11-12 

Dr. med. 

BRAUN 
powrócił 

Południowa 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene 
ycznych. Leczenie 
Światłem, (Lampa 

kwarcowa, 
zyjmuje od 9—U 

rano i od 5—8 p|> 

l. \ 
D o k t ó r 

Choroby skórne 
weneryczne, 

powróć ł. 
Z i e l o n a 8 - a 

(od 12' / ,—1'/ , i od 
4-6VJ). 

Lekarz - Msta 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

•
K u p n o i I 

s p r z e d a ż • 

Po co śpicie na sło 
mie kiedy przy 

5 zł. tygodniowo io 
każdy może dostać 
otomany, materace, 
leżanki, tapczany i 
krzesła solidnie wy­
konane u tapicera 
P. Wajsa. Łódź, ul. 
Sienkiewicza 18. 

nhoroby serca, ast-
U ma, Sanatorjum 
„Salus", Dr, Kup­
czyka Kraków. Szuj­
skiego 11. 310 V 

Wtajemniczona 
słynna chiro-

mantka z Galicji 
zatrzyma się na kil-

nego, szwajcara, al- ^ a dni Andrzeja 
bo portjera fabrycz- 3 2 " ' ' przyjęcia (dzie 
nego, włada języka­
mi: polskim, rosyj­
skimi niemieckim, 
francuskim, angiel­
skim. Wiadomość: 
Szosa Pabjanicka 50 
Gendek. 20 

nteligentna panien 
ka zdolna do za­

jęć biurowych po­
szukuje jakiejkol­

wiek posady. Ofer­
ty sub .Pracowita" 

20 -

Poszukuje pracy w 
charakterze woź-

Ięzyka polskiego 
szybko wyucza 

student wyższego 
semestru. Starszych 
specjalną skrócona 
metodą, Gdańska 23 
m. 2, front I piętro 

Godziny przyjęć: Redakcji 6 — 7 po pot. Telefon Administracj i . : 2214. Telefony 

siąla-pierwsza) — 
(trzecia-siódma) co­
dziennie. 21 

ezdzietne roałżeń 
stwo weźmie na 

własność dwudnio­
we dziecko chłop-
i czyka. Zgłoszenia 
I dla „Pabjanice" 
w Republice. 
Redakc j i : 27-24. 

Zaginął dowód oso 
bisty wyd. w 

Starostwie Łaskim, 
dnia 19/11 1923 r. 
na imię Emma Die-
trych. 20 

36-43. 36-44 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
odjuwstote do dama 40 t r . ; z prae-

w m winni •••weto*, w kraju «t SJft atenwrtce zŁ TM, 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSttE: 40 g». 

za wiersz rafi. (aa str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE HO er- za wiersz m Ł 
ua str. 4 sap,). Zaręcz, t zailnb. po tekście 10 zł. Znmieterowe o 90 pr. Zagr- o 100 PS 

di«asj. Zą tetniraowy; drak agtoszei adm. nic o dpowlwta. Drobne 10 er. Poeaik. pracy 5 gr* Nejniraafwe 60 CC 

W drukarn i P»wnMłlm*' juv a ngr 

http://wska.su-

